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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
M arszawa dniu  19 lutego.

1 , (Ku.bFar.iN. Pan raczył mianować W .Ig. Tur- 
uła  kam erjunkra dworu K rólestw a Polskiego, dy- 

tĘktorem naczelnym kancelaryi sekretaryatu  stanu.
W czoray  rano przeniósł się do wieczności ś. 

I*- IYV. Jan U rabia M ałachowski Senator W oje ­
woda, kaw aler orderu Orła białego i ś. Stanisława 
P'erwszey klassy.
(Nit ° g łoszono now3 L oteryą na majętność Osiny  
.L nie te, które już były puszczone na loteryą), le- 
x?'“A  w W ojew ództw ie Sandomierskiem, w arte  zł.

tego W gotovviznie 44,600 zł. liilet 
padzig*e Z*‘ 2 ^ r ‘ 10’ Ciągnienie nastąpi w listo-

Czv W  Radomiu d. 10 b. m. Tow arzystw o Dobro- 
i ?11(>̂ ci W ojew ództw a Sandomirskiego dało bał 

baw Vy na- korzyś(5 ubogjch, była to św ietna za­
li-; a’ ° zdobiona obecnością najznakom itszych ba- 
Ml%cyeh w Radomiu osób.

1unia ,2 l‘ JVV' ienerał » radca stanu Grabowski 'W jechał do Petersburga.
c i f  P '  a^ Z n ° w d 8 e n a t  K rólestw a Polskiego utra-
S  *iew e.8r  ze S^XV5h «złonk?w. Doszła tu  wiadomość 
i J , ' Antom  U rabia łi- błowicz S e n a to r  Kaszte­
lan, kaw aler orderów orła białego i ś. Stanisława 
pierw szey klassy, w dobrach sw« ich w W ojew. 
Augustowskie™ żyć przestał. Na pogrzebie znay- 
dowaii aię dway synowie nieboszczyka, m ieszka,a- 
cy  za granicam i Królestwa, to jest gubernator P, I

j z a w y ^ k ^ 3111 ^  lrtem berski przybył do W ar•

i hLndlU Czah, ana  na r ogu ulicy miodowey
stV  L °vtS y  zuitydują się kopie medalów wszy - 

iiarCh° r  b it>ch ™ Stanisław a1 Su' a> H  one teraz odlewane z krajowego że- 
g  Suchedniowie, każda sztuka zł. 1 i gr. 4. 

mat ‘j  1 Somer fabrykant kapeluszów, o trzy-
medal za wyrabianie trw ałych  kapeluszów. 

tl P 1 1 •kanŁorze bibliograficznym są do przedania: 
Chw 11 !.łuinttCZeuie kr r>niki pruskiey Mikołaja 
f a łk o w s k ie g o ,  cena zł. i 3. 2) Rekopisma ty -  

dziejów konłedcracyi barskiey Xena zło-'

^ k ,adziono sklep ubogich, zabrano praw ie
h a f  S . !e z ,ozone l;u" kosztow niejsze sprzęty , lecz
®kra't0:SC P ‘ yy11,1 tuż siad w ynalazła, niektóre 
. rauzione rze<................ - ' "■ ■ -

ćhodu. Należeć m iał do tey  , czynności X iądż 
Conqueret, który jednę z tych  panienek do w iary 
katolickiey naprowadził.

Od dnia 5 b. m. ustaje cenzura, a nowe p ra­
wo względem druku weźmie swóy skutek. Oka­
że się wtedy, czyli przepisy jego są szkodliwe ga­
zetom oppozycyynym , jak lewa strona tw ierdzi 
W izbie deputowanych, gdy tymczasem  m inistrow ie 
zapewniają, iż ceiem ich nie jest ścieśnienie wol­
ności druku, lecz poskromienie jey nadużycia no- 
wemi karami.

Okólnik prefekta departam entu M eurthe  w y­
raża: „ Uwięziony adjutant jpodoficer Tellier, z
2yg° pólku piechoty, napróżno chciał się zastrze­
lić, a potem oświadczył: /.d u je  się, iż Opatrzność 
nie chce jeszcze mojey śmierci, i każe mi zyć, abym  
w yjaw ił ważne rzeczy; uczynię to, 1 postanowiłem  
nic nie utaić. D otrzym ał słowa, powiedział w szy­
stko, i w liście pisanym do' półkownika w yznał 
swoję zbrodnią, tw ierdząc, iż zasłużył na śm ierć.

Na sessyach izby ueputowunych  w dniach 3ó 
i 5i stycznia, oraz 1 lutego, trudn iła  się izba dal- 
szeim obradami o praw ie względem druku. A rty ­
kuły 6, 7, 8, 9, 1 10 praw a, stanowiące kary  za 
o rażę i targm enie się na sądy królewskie, w ła- 
c ze praw ne, członków izby i duchowieństw o, po­
mimo zielnego oporu członków lewey strony, zo­
stały  ; *zy jęte. J

L/nia ó. O d m ie n io n o  o sa d ę  w Belfort. S to­
i c y  ^a,u batalion 29^0 p o ik u  p o s ła n o  d o  Nowego-
B ryzaku . Dwa -----inne b a ta lio n y  rz e c z o n e g o  pólku, 
znajdu ją  sic w Besunęon. Oddział 4ogo pólku, 
przybył, z Strazburga , składa osadę w Belfort. 
Niewiadomo jcs.cze, kiedy się zacznie sp raw asp i-  
skowych. Odbywać sję zaś będzie w K alm arze.

U nia  9. bosei angielski przy dworze naszym  
dał niedawno okazały bal, w pałacu swoim, k tó ry  
dawniey, spodziewając się, iż M onarcha jego p rzy­
będzie do B a ry ła  i stanie u niego, jak nayw spa- 
nialey ozdobić kazał. Kosztowne kobierce nay- 
w iększą zwracały uwagę. Zaproszono przeszło 
ioooósób , między któren.i byli wszyscy daw niey- 
si i teraźnieysi m inistrow ie nasi.

Xiądz 1 1 adt ma nadzieję, iż w  Z.ugdunie, 
będzie obrany' członkiem izby deputow anych.

K ról wrydał urządzenie nakazujące zaciag 
'10,000 ludzi do w o jska  z klassy roku l ś a i .  P a ry ż  
dostawi 1079.

tuz. siad w ynalazła , niektóre M onarcha zezwolił na w ystaw ienie pom nika
zn.ncziono na lan ice, a niekló- dla jenerała Pichegru.te v f. ł  zna:ey.iono na Tamce, a mckló- 

przerębli na W isie; przez co sprawcy tey 
di meochybńie wyśledzonymi wkrótce zostana.

F R A N C Y A.

Sessya izby deputowanych d. 2 b. m. była 
nierównie spokoynieyszą, a niżeli poprzedzające. 
A rtyku ł i2sty, k tóry  w razie obelgi jedney z izb, 
daje praw o izbie obrażoney, jeżeli w  zw yczayney 
drodze sądowcy spraw cy poszukiwać nie chce, na 
prosty wniosek jednego 7. cz łonk '

* > ^
*ał ' £  W arsz.) P aryż dnia  2 lutego. Jene-
Xl̂ tófa.UcA'r n’iał one8day pryw atne w ysłuchanie prosty wniosek jednego z członków, powołać o- 

i?>0 OUr?3 ia“i « af f l '° b “  hamtmrska) a w jc iły ife  zśaniu go u k l “

Sessya dnia 4 i 5 b. m. były znowu burzli-
a n  reze? Przeczy tal a rtyku ł projektu, z

odatkiem kommissyi, aby nie sądy przysięgłych, 
jak doląd, ale sądy policyi popraw czey w pierw ­
sz e j instancy 1, a trybunały królewskie w d rug ie j, 
o nadużyciach wolności druku wyrokowały.

_Dnia 5 b. m. pogłosach PP. de Lam eth, D ąu - 
nou 1 Foy  przeciw ko artyku łow i, a P. Q ayro iza

d0 ,uUcy na straży przy tea trze  opery, *.■»»» «- 
(Ual; ® aD8re ta , który  jiaradnym pojazdem zajeż- 
*ei'e~ ; votre rnaitre ićesł pas roi, vous n y  pas-

P ‘lS łwóy Pan nie jest Królem, nie mo
I /<r> 1, . .  .1 \jechać.)'

'viad0 iż Panu Loveday, którego córki (jak
l4aiyj0 . °' niitno jego Woli p rzy ję ły  w iarę  katolicką  

0ri0 p isto let do piersi, a tym  sposobem przy  
u 8 °  do oddania córkom  całego  praw ie  do



artykułem, żądano ukoiczenia rózpraw, i jeszcze 
raz słuchano Pana Chijlet, zdającego sprawę imie­
niem kommissyi. Wskizał powody uczynionego 
przez kommissyą dodatlu, który prezes podał r a ­
zem do głosowania, i tak brzmi: Do sądu p o lic ji po . 
praw czey należą z urzędu nadużycia druku i inne- 
ne wykroczenia, o których n in iejsze  prawo w zm ian­
kuje. kV przypadku jed ta k  znieważenia ajentów  
dyplom atycznych p rzy  dworze tuteyszym , lub p r y ­
w atnych osób, może to nattąpfć na skargę wspom­
nianych ajentów lub p r y  wetuych osób. Od wyroku  
sądu policyjnego odwołać się można prosto do tr y .  
bit 7101 it,którego dwa w ydzia ły, cyw ilny i poprawczy, 
razem  wyrokują. W innych wykroczeniach odwo­
łan ie  się idzie zw ycza jn ą  drogą. Po odrzuconem 
żądaniu lewey strony, aby podług listy imienney 
głosowano, zawołała taż strona: . Nie będziemy kre­
skowali. To prawo jest haniebne. N ie  zezwoli­
m y  na zniszczenie wszystkich swobód narodowych, 
i odgrażała ministrom. P. L afayette  powiedział; 
Oświadczamy się przeciwko temu prawu, i odwo­
łu jem y się do zapału narodu francuzkiego ; a P. 
Grammont: IVszyscy się podobnie oświadczamy! 
Nadaremnie przekładał im prezes, iż opiera ją się 
wyrokowi izby , i nie szanują urządzenia. P rz y ­
stąpiono wreszcie do kreskowania: powstała prawa 
strona i wśród okrzyku: Niech żyje Król! przy­
jęto artykuł. Odezwała się lewa strona: liobcie,
Co chcecie', ju ż  nie ma izby. Na wszystkie prze­
łożenia prezesa odpowiadała odgłosem: N ie  ma 
izby! N ie  ma konstytucji!

Dnia 6 większością głosów 2o4 przeciwko 93, 
przyjęła izba prawo o druku. 42 członków lewey 
strony  nie głosow ało. Pan Constant oświadczył: 
N ie  chcę głosować. Pan Cabanów. N ie głosuję 
przez  uszanowanie dla konsty tucji. Pan Toy: N ie  
głosuję, gd yż  w yraz  konstytucyyny został opusz­
czony. Pan St. A ignan. N ie  głosuję względem p ra ­
wa, które obala zaprzysiężoną przeze mnie konsty­
tu c ją . Zdaje się, iż deputowani lewey strony u .  
czynią protestacyą.

£)nia 7 napełniły się ławki lewey strony, lu­
bo członkowie jey dniem wprzódy dali słowo, iż 
więcey nie powrócą. Zdawano sprawę o różnych

Ketycyach. Między innemi wielu członków legii 
onorowey domagało się połowy zaległey nłaoy od 

Igo stycznia i 8 i 4 roku do igo lipca 1820. Po 
przeczytaniu listy imienney obecnych członków, 
■większością głosów 147 przeciw n o  odrzucono tę 
p e t i c y ą  i przystąpiono do porządku dziennego. 
Następnie z kolei wzięto poa rozwagę prawo o 
gazetach. Panowie Luisne de Villeveque i Buster- 
reche, mówili przeciwko niemu 5 Pan Courtarvel 
i  kanclerz za nim.

Dnia 8 b. m. odbywały się dalsze obrady 
względem podanego projektu do praw a o gaze­
tach.

Dnia tegoż deputacya izby depu tow anych , 
wprowadzona przez, ministra spraw wewnętrznych, 
Pana  Corbieres, podała Królowi przyjęty projekt 
o druku. Tegoż dnia kanclerz wniósł go do izby 
parów.

D nia  9. W  nocy z dnia 6 na 7 b. m. przy­
był tu  z W iednia  goniec do wydziału interessów 
zagranicznych, i (jak słychać) przywiózł bardzo 
ważne listy. Przyjechało tu  oraz kilku gońców 
z północnych krajów Europy.

M arsylia  dnia  24 stycznia. Od niejakiego 
czasu bawi tu  kilku greków. Czekają na okręt, 
k tó ry  z Hollandyi sprowadzi 20 dział, 5ooo kara­
binów i 12,000 pałaszów dla Grecyi'.

A n g l i a .
L ondyn  d. 5: lutego. Hrabia I.iverpool naradzał 

l ię  wczoray z dyrektoram i banku. Radził im, aby na 
wsparcie dzierżawców wsi pożyczyli im 5 milijo- 
nów funtów szterlingćw (200 mili)onów złł. poll.) 
czego iednak odmówili, z pow odu , iż nie mogą 
im dać dostatecznego zabezpieczenia. Słychać te­
raz, iż rząd chce wziąć z banku wspomnioną sum­
mę, dla zmnieyszeuia podatków podobną ilością.

Dnia 29 z. m. zaszła pod K anturk  k rw aw a 
b itw a między woyskiem i powstańcami irlandzki­
mi. Zabito i 4 powstańców. W oysko  poniosło

także s tra tę ,  ale mnieyszą. Powstańcy zaymnją 
okolicę między M illstreet i Macroom. Główna 
kwatera jenerała Lambert znayduje się w Maćroo/ft) 
gdzie wszystko przybrało postać wojenna. Pow­
stańcy napadli miasta K illarney, New m arket , a 
nawet Cork, dokąd niedawno przyprowadzono 29 
schwytanych powstańców /. Macroom,. W hrab­
stwie K erry  odebrano włościanom br oń; o i dano 
ją częścią z przymusu, a częścią dobrowolnie.

Miasto Brighton  prosiło Króla, aby obecno­
ścią swoją zaszczycił ucztę, k tórą z powodu ob­
chodu rocznicy koronacyi jego dać postanowiło* 
Nie mógł jednak Monarcha dla słabości zdrowia 
dopełnić ich życzenia. Przejechał się tylko pfze2 
celnieysze ulice miasta, gdzie przeszło 20,000 Judu 
zebrało się dla widzenia go i powitania radośnenii 
okrzykami. Król od przybycia swego w listopa* 
dzie roku zeszłego do Brighton  nie wyjeżdżał * 
pałacu swego; wyglądał blady, drżący i kilka razy 
cierpiał pedogrę. Pan B a r r a tt , nadworny apte­
karz jego, zapewnił, iż nie tylko dla słabości zdro­
wia, ale nawet z powodu pamiątki śmierci oyc& 
swego, nie był Monarcha na uczcie.

D nia  8. Gdy Król w zeszłym tygodniu je­
chał pierwszy raz nową ulicą w Brighton  na i ej 
poświęcenie, kilku starych mieszkańców rzucał0 
cukierki na pojazd Monarchy. Z początku zdzi­
wiło to Króla; lecz potem dowiedziawszy się, ** 
taki jest dawny zwyczay, przyjął łaskawie to 
powił anie.

Otworzono testament zmarłey Królowey 
z trzema dodatkami; prywatny iey majątek, który 
zostawiła, nie wynosi zupełnie 20,000 funtów szter- 
lingów (800,000 zł. po!.).

' Namówienie w P aryżu  córek i s y n o w ie  1>a" 
na L oveday , do w iary katolickiey, "sprawd0. 
wielkie wrażenie. Je»t oraz przestrogą dla W'c d 
rodziców, k tórzy sądzą, iż dzieci ich zupełną 
ją naukę, gdy umieią mówić po francusku i tań­
cować. Zgoła (pisze gazeta berlińska), kio ma byd2 
wychowanym dla swojey oyczyzny, nie potrzebu­
je jechać na naukę za granicę.

Zgromadzenia wieśniaków i liczne ich próśb)) 
które mają podać Parlamentowi, nie są skutkietjłj 
s tronnictw. I tak  w  N orfolk  zwołali je osoby n» 
leżące do stronnictwa zwanego ł fh ig s )  a w > 
rey j Kent, upzynili to ci, k tórzy pospolicie br<  ̂
nia ministrów W szyscy jednakowo czują przy 
kre czasy; dzierżawcy nie mogą zapłacić tego, c° 
winni dziedzicom; a właściciele wsi chcieliby br<1 
taką dzierżawę, jak podczas woyny. Rozdwojou® 
atoli są zdania o środkach zaradzenia temu złemu, 
przeciwnicy ministrów twierdzą, iż rząd  PoVVj|”^  
zaproWadzić większą oszczędność w  wydaj ac b 
a przyjaciele ministrów radziby uwolni się 
ciężaru, a zwalić go na innych. u ,-

Oddano tu dopolicyi ponrawczey JP “ u 
mę, która przedawała urzędy w_ I" m !"S p g  
angielskich Xiążecia W elling t°na  1 or a ,l -e, 
reagh pociagniono na świadków w ey sp1 a

Tuteysze towarzystwo, zabezpieczają* e • 
dy na m o rzu ,  zapłaciło w przeciągu nn< s 
przeszło million funtów szterliUouvV ś±0 mi“ 10 
zł. poi.) wynagrodzenia. ‘e.

1 Izba w yższa  Dnia 5 b. m uchwalono ^
dne 
mi
ruchy . -  , . .. ...
kraju, jakiego w oałey Europie rne ipa \ bij 
bne.-o. Nazajutrz zaś zapowiedział, ) /  8 |7  ey, 
względem Trlandyi, maiąey siy pejdać i*mc ni 
póydzie także do wyzn/.ey, atad id ->ęd7^ 
s 1(5 nim, a odłożenia innych inlerc^sow &
późnieyszy. fljO^

Izba niższa. Margrabia Lnndonderi y  j  (,lc- 
Castlereagh) podał dnia 7 b m. dwa bile 
dem Trlandyi; pierwszy przywracający u 
względem buntów; agi zawieszający akt ,sCy 
Corpus na 6 m iesięcy. Reprezentanci ■, m|ast 
poparli oba bile, które dla pośpiechu nat)

lomyślnie adres podziękowania kró.lowi a n» 
inna z tronu. Hrabia Liverpool objaśniał 1 
ichy w Trlandyi, twierdząc, iż pochodzą ze s •

dwa razy przeczytano. ulul  a r .y  p  w  - - (U l
Słychać tu  o nowey po/yczce dla rz*

stryackiego. od w ieś
Były jeaerał neapolitanski 1 eP e



ledawno jenerała Dumourier, który mimo pode- 
* ego wieku, bo ma lat 8 i, iest zdrów i wesół, 
leszka w wiosce niedaleko L ondynu  i od rządu 

^szego znaczną pensyą pobiera. Powiedział "je­
nerałowi Pepe: U łożony przez W Panów  plan
o i ony kraju nie był dobry. Gdybyście trzym ali 
Sl$. êr>0' który dawnieyszernu rządowi neapolitań- 
4 Leniu posłałem , woyna byłaby d ługą  i trudną , 
^ tym czasem  mogłaby za jść  pom yślna odmiana

P. Hume, niezmordowany przeciwnik mini- 
r°w, utrzymywał dotąd 7 zdatnych ludzi, któ- 

zy pracowali nad rachunkami skarbowemi. Ka- 
• , zrobić sczególową tabellę dochodów i wydat- 

ovv krajowych od lat 4 . Nazwano go wiec mi- 
Lstreni skarbowym oppozycyynym .

Dziś wieczorem aide ma in W ood  podał izbie 
rzszey prośbę znanego H unt a , w  którey skarży 

Slę na surowe z sobą postępowanie w  więzieniu, 
a mianowicie na to, że ani syna, ani krewnych, 
am nawet lekarza, do niego nic wpuszczają.

Kiedy prawo Habeas Corpus, będące tarcza 
°sobistey wolności i bezpieczeństwa, jest zawie­
szone, Wszystkie podeyrzane osoby, moga bydź 

ątychiniast .więzione bez poprzeduiozego wskaza- 
im powodow. Środek ten uzyiVa się tylko 

aąygwałtownieyszey potrzebie.
^rawo o buntach daje urzędnikom władzę 

fcacK?'1 oŁvv,°r7enia s°bie wszystkich domów od 
ocl;n • ^ ° “ca az wschodu, a w przypadku 
rze,:° V’en‘a vv.°̂ no i 111 iest drzwi wyłamać, przey- 
dj.t 'Vszystkie pokoje, nawet sypialne damskie, 
list pr/'e!co‘iania si?. czyli wszystkie osoby podług 
zacb- ęo?i°yy^ęJ s% w domu. Każdy, kogoby po 
Hiol \e ’i° ,aca napotkano na ulicy, pod gołem  
też rt** ' w  szynkowm, czy jest podróżny, lub 
luh r(iw nie iak każdy, u któregoby broń
sieć P° - /e w oienne znaleziono, podpada karze 
^ednnoietmego wygnania do Botany-Bay. Nie od- 
ja  e s.ę pod sąd przysięgłych, nie może nawet 
bronić się lub odwołać do wyższego sadu.

D nia  ti lutego. Oprócz 6 xia- 
*ąt krwi królewskiey, zasiada w  izbie wyższey 18 
innych xiąząt, 18 margrabiów, io4 hrabiów, 20 
!?£*  hrabiów, i 44 baronów. Liczyć do nich na* 

_ s o lch 1 irlandskicli parów Sa tikż«  
parami 00 arcybiskupów i biskupów.W  izbie b iżs/ey  
jest z Angin 1 xięztwa W allii 5 i 5, ze Szkocyi 45’ 
a z Irlandyi 100 reprezentantów. ’

Były wczoray u Króla pokoje, na któiwoh 
znajdowali się posłowie dworów zagranicznych 
K t ,  Prask!'S» *  T„n W e r t b e f a S o ś S

1 rzy elny, i I>v. U ,k.,,yie przyjęty. Poślij

rych doznałem od niego w G ostatnich latach ży­
cia mojego, oraz dla wynagrodzenia strat, o jakie 
go przyprawił móy pobyt na wyspie ś. Heleny. 
Hrabiemu Bertrand zapisuję 5oo,ooo franków, ty­
leż pierwszemu pokojowemu Marchand, za usługi, 
które mi czynił, jako prawdziwy przyjaciel przyja­
cielowi. Życzeniem mojem jest, aby pojął w  
małżeństwo wdowę siostrę lub córkę, którego, 
z oficerów lub żołnierzy mojey gwardyi starey. 
Pokojowym S Denis i Navarre, po 100,000 fran­
ków. Arc’nambeau, Cuvier i Chandelle po 5o,ooo 
fran. Hrabiemu Las Casas, 100,000 fr., naczelnemu 
lekarzowi Lirrei 100,000. Jest to rraypoczciwszy 
człowiek, jakiego w życiu znać mogłem. Jenerałom 
Lefebre, Desnouettes i Cambronne po 100,000 frank. 
Dzieciom walecznego Labedoyera 100,000. D zie­
ciom, jenerała Girarda poległego pod Ligny
200.000 fr. Dzieciom cnotliwego jenerała Travot
100.000 franków. Jenerałowi Lallemand starszemu
100.000 fr. Arnoltowi, autorowi trajedyi: Maryus* 
w Minturnie, 100,000 fr. Jenerałowi Clausel 100,000 
fr. Półkownikowi Marbot 100,000 fr. W zywam  
go, aby nie omieszkał pisać za chwałą woysk fran- 
cuzkich dla zawstydzenia potwarców. Baronowi 
Bignon 100,000 fr. wzywam go, aby napisał histo- 
ryd dyplomatyki Francyi od roku 1792 do i8 i5 . 
Lekarzowi Emmery 100,000 fr. Powyższe zapisy 
mają bydź Wypłacone z 6,000.000 fr. które opu­
szczając Paryż w roku i 8 i 5 złożyłem u bankiera 
Lalitte z procentem 5 od sta, od lipca tegoż ro­
ku. Panów Bertranda, Montholona i Marchanda 
ogłaszam wykonawcami mojey ostatniey woli. P o­
wyższy inoy testament własnoręcznie podpisałem, 
i pieczęcią stwierdziłem. Napoleon. „

Do tego testamentu należą trzy kodycylle, 
W  których między inneini wyraził: ,, Z kapitałów
w złocie, które r. i 8 i 4 w Orleans mojey drogiey

* i kochaney małżonce zabezpieczyłem, zostają 
2,000,000 fr. do mego rozrządzenia, które powy- 
żey na korzyść i nagrodę moich sług wiernych
przeznaczyłem, a których pomimo tego względom
mojey naymilszey Maryi Ludwiki polecam. „

n  i . i- o c h  v:
1 Sranic W łoskich dnia  26 stycznia. 

Samivc z y k o w ie ( pisze gazeta berlińska )- w y­
słali kilka okrętow do Chios, ,dla nakłonienia ta­
mecznych mieszkańców, aby wspólnie popierali
sprawę greków,

Kładziemy następujący wyjątek z ich ode-
z wy: „Spoyrzyycie naokoło! W idzicie podnoszą­
cą się Grecyą, widzicie wolny Peloponez, w idzi-

cal.i,- n m - naron Letto, a portu.
j rówS i,ŁTea’n^i3rÓ1°Wi

U i  J  w'  t J  X 7

cie trzy bitwy morskie, które przekonały Europę 
o męztwie potomków zwycięzców pod oalam iną.

—  -------  przyjęci.
Przes!>«mPum ,arm° " ka w lo^d? poniosła straty 
Sd noM W n fUnŁÓW SJ''Ł̂ r^ngów (4o milionów  
Pnev- 1 .a°Cy f  2 na 5 b‘ « •  Podczas okro-
z b [r , U’T  ° krt:L ^ T h a m i s ,  nowo zbudowany, 
czonv h? f ^ m ł,a lu nkiem do Indvi przezna- 
Uk l^ u0 Sl̂  ° brze?1 nasze- B,‘rza była tu 
P o k r tOWna’ ,Z lWie-lc. ko'ninów obaliła; dziś na
scie Ó zani0, ?’ 1 iu i wiele Szkody po mie-widzieć, się daje.
dowh'v 1 ^'dj-nie wtelu uczęszczających tu na w i- 
dlm?vł w.ie!kiey 0I?ery wło.kiey, baletniczki prze- 
Ŷ i / y su,vn'e svv,°ie na cal- Spodziewać sie nale- 

s*e i szlosć tancerki te będą śkroinniey-
j'  innych częściach ubioru swojego.

erL ,UV 7; ,Dnia 6 W Y  P0koie w  Charłtouhou- 
• b wce Kroi odebrał adressa podziękowania obulz!b z’■) •/ . | _  j I u

*4i*trz, T . u !n°xvy  zaSaiającey parlament, a na-

Tnic
'n Pojechał do Brighton. 

l'e ' ĵ "ar,,enŁ Napoleona z:aprzysieżony w  Lon-d  ' i f f *  7 ]  * 1 —  "  r *  7  ' * v « w u j

yyslcicit >Z\ j 0 W arcb'wum arcybiskupa kantua- 
!*ęcia ,!j0' ^ lP'sa  ̂ g° Napoleon własną ręką. pie-r , ę c i a  ;  .  ................o  M -’ 1" ' 7 w  i t i s n  t l ę h - ą .  J

8,1o\vy. ł odpisem zatwierdził; jest zaś takiey

Patrzcie, jak dla utwierdzenia przyszłych naszych 
zamysłów i nadziei wolności, naypotężnieyszy w  
Europie naród sposobi wojowników swoich, i woy- 
skom swoim posuwać się każe. “

Lucyari Bonaparte myśli udać się do Am e­
ryki na ślub syna z córka Józefa , brata swego 

Pułk austryacki, który niedawno przecho- 
dził przez Rzymy podczas, mocnego wichru w gó- 
rach Badicofa.ni, utracił część taborów swoich.

S id kassacyyny w Neapolu zmienił wyrok, 
aby oddzielna kommissya sądziła oficerów 1 Mon- 
teforte. Będą więc oddani do zwycz^ynych sądów  
kryminalnych.

Dnia 29. W  R zym ie  ochrzczono Osmana 
.byłego jenerała tureckiego, który się w y-  

przysiągł wiary mahometańskiey. Uroczysty ten  
obrządek odprawił się dnia 26 stycznia w koście­
le dwunastu apostołów. Kardynał Galeffi, biskup 
z Albany , dał razem chrzest i bierzmowanie. Oy- 
cami chrzestnymi byli Don Korol Ludwik , Infant 
hiszpański i syn Xię£ney Lukieskiey. Stryy Osma­
na 1 dwór jego, chcą także przyjąć wiarę chrze­
ścijańska.

',n‘a i l f .^ 0 S'<* W ł i0ngwood dziś, dnia i 4 kwic-lR —   ̂ uimgwooa u2
21 na wyspie S. Heleny, 

j* moja- °y ,est .mby testament, czyli ostatnia wo- 
f’ ^  d a1]*1’11'? hrabiemu Montnolon 2,000,000 

owód mojey wdzięczności za przysługi, któ-

WY S P Y  J O N S K I E .
(z Gaz. W arsz.) Zante dnia  19 stycznia. Do­

szły tu następujące wiadomości z Grecyi. Turcy  
uderzyli w nocy na greków zaymujących miasto 
J atras, prócz warownego zamku, i ledwo nie w zię­
li w niewolą Xiązęcia Alauro-Kordato; zabrali je*

O )



dnak papiery jego, kilku jeńców i 1200 sztuk bro­
ni. Część miasta, k tóra w  dawnieyszych wypad­
kach ocalała, stała się pastwą płomieni, równie jak 
i  mieszkanie jeneralnego konsula angielskiego, kló 
r y  ze wszystkimi anglikami i francuzami będą­
cymi w Patras , schronił się do Zanie .

W  Salonice przedają ciągle tu rcy  greków,poy- 
m anych w Kassandrze , bez różnicy płci; a dla bra­
ku kupujących, nie drożą się z niemi. W ielu  kup­
ców francuzkich, przez litość wykupiło tych  nie­
wolników płacąc za mężczyznę od 3 do 6 pia- 
strów, (po 5 srebrnych groszy), a za kobietę, od 
3 dp 18. Zaraz po wypadkach w Kassandrze, za­
w arto  ugodę z mieszkańcami M onte Santa, przez 
k tórą  nie tylko dozwolono im rządzić się nadal bez 
wpływu tureckiego, i oddać bron nie turkom, ale 
własnym ich xiężom, których Porta  za rządców 
tey  części kraju uznała, Jecz nadto odstąpił Basza 
żądanego wydania naczelników; którzy się na świę­
t ą  górę schronili, i zezwolił na utworzenie zbroy- 
nego korpusu z rooo ludzi złożonego, na zabezpie­
czenie małego państwa liczącego blizko 5ooo mie­
szkańców. Oprócz tego, wódz turecki zadał po­
średnictwa wielebnych oyców do interessów w 
Tessalu; zgodzono się na to, i w'yprawiono kilka 
osób do Tessalii dla nakłonienia Odysseusza, dp- 
wódcę tamecznych powstańców, do zgody. Dwom 
udało się dostać aż cło Tricula , miasta przez po­
wstańców zajętego, ale Odysseusz kazał ich okuć 
wr kaydany, urżnąć im uszy, i z obelżywą odpo­
wiedzią napowrót odesłał Basza poprzysiągł za 
kilka miesięcy posłać do Stambułu  głowę zuchwa­
łego buntownika, i sposobi się do dzielnego ude­
rzenia.

Małe statki greckie, odważają się ciągle zbli­
żać do brzegów naszych i rozrzucają buntownicze 
odezwy; lecz mieszkańcy doświadczeniem naucze­
ni, odpędzają ich kamieniami i kijami.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia  10 stycznia  Małżonka pos­

ła angielskiego, Lorda. }St rang fo rd  (pisze gazeta 
berlińska) znieważoną została gruhijaństwem 
tu rk a  jednego; sprawcę natychmiast schwytano, 
ale uznano za wraryata, i podług przepisów ulko- 
ran u ,  na wolność puszczono

Uzbrajają tu  nową w yprawę do Morei. Chttr- 
schid  Basza domagał się usilnie posiłków; lecz 
P o r ta  może mu tylko posłać woysko a z y a t y ' c k i ć ,  
gdyż janczarowie chcą pozostać w  stolicy, i w 
razie wybuchnienia woyiiy, myślą rabować przed­
mieście Peru  i w yrżnąć wszyslkich będących tani 
jeszcze greków.

Niedawno pokazały się tu  znowu ślady mO- 
row'eso powietrza.

Słychać tu  o blizkiem wyplynienłu floty 
tureckiey, powicicszoney dwoma okręlami linijo- 
wem i i kilku innerni statkami. Zabierze blizko 
12.000 woyrska lądowego. Pewny Basza d o w  odzić 
będzie tym  korpusem, a flotą K ara-A ly. W y ­
p raw a  ta  przeznaczona jest przeciwko Morei.

Od granic tureckich dnia  5 i stycznia. Sły­
chać, iż Basza Belgradu  uśmierzy ł pow stanie Ser- 
wijan, zezwalając na korzystne dla nich wa­
runki,  jako to, iż pod żadnym pozorem woysko 
tureckie nie może weyść. do Serw ii, i że nawet 
osady tureckie  w twierdzach scrwijańskich nie 
będą ani odmienione, ani uzupełnione.

' O  ustanowionym w Peloponezie rządzie na­
rodowym  greckim mamy następującą wiadomość: 
Każda wieś wybrała jednego lub dwóch obywate­
li, k tó rzy  znowu wybrali innych do rządu każde-

to obwodu, a znowu naysl.arsi w obwodzie wy- 
rali Eforów czyli członków rządu centralnego1. 

Po oswobodzeniu A ttyk i i L iw a d y i , dawną wła­
śc iw a grecy ą podzielono na wschodnią i zacho­
dnią.

” Xiążę D em etryusz Y p sy la n ty  wydał imie­
niem reprezentantów narodu odezwę do ldryyczy- 
ków. Oświadczył w niey: „Zw ycięztw a nasze nie 
pow inny nas usypiać. Im  większą klęskę zadaje­
m y  ciemiężycie Iow i, tern bardziey pobudzamy go 
do zemsty i obarczenia nas sroższemi kay'danami. 
Po trzeba  koniecżńie , abyśmy mieli bezpieczny 
po r t  dla floty naszey. Takim  portem jest Napo­

li d i Rom ania , który zdobyć szturmem powinni* 
śmy. Bierzcie się więc do broni, zacni i odważni 
Idryyczykowie. Czas okazać ś w ia tu , iż skaliste 
twierdze nie dają większego oporu , a niżeli dre­
wniane zamki. Niech po Europie rozeydzie się 
Wiadomość o zajęciu N a p o li! Niech się o tern do­
wie ciemiężycie! siedzący nasw'ym t r o n i e ,  i niech 
drży przed nadchodzącym dniem wypędzenia g® 
z miasta K onstantyna : — fslychać, iż grecy zdobyli 
już ważną twierdzę Napoli d i Romania.

List z Kanei (na wyspie K a n d v i) pisany, 
dnia 5o października yvyraza: „ O d  przylądka Ma- 
leck aż do Spachia nie widać żadnego człowieka- 
W początku rewolucyi mieszkający tu  grecy ni® 
należeli do powstania ziomków swoich; mimo te* 
go jednąk rozbroili ich Purcy. Górale popsuli w'°* 
dociągi, któremi tu wodę do picia sprowadzano) 
musieliśmy więc kopać s tudnie , a woda w nich 
jest tak z ła , iż sprawiła zaraźliwą chorobę, n3 
którą codzień 3o i więccy ludzi umiera. W  lic*' 
bie tych ofiar jest talcze zięć konsula francuzki®' 
go. Miasto cierpi niedostatek drzewa, węgli i ży* 
wności. Zbiór oliwy nie udał się. YVczoray Ag3 
wysłał tym  celem 200 kobiet, które usłyszawszy 
zdaleka kilka wystrzałów karabinoyvych, przestra­
szone wróciły do domu. Dwa korpusy grecki® 
strzegące dwóch głównych przystępów do Kaneh 
tam ują wszelki doyvóz żywności. Basza miał ^  
wołów i 200 baranów ; lecz jc grecy w ocza^* 
mieszkańców miasta zabrali..«

G  U E C Y A.
(z Kot. W a rsz .) Ignacego, byłego arcybiskup3- 

greckiego, w Larta, znakomitego naukami i .cnota­
m i, który schroniwszy siw w początkach revV°,u'  
cyi g rcck iey  do W łoch bawi Wmieście PiV.i®>vve" 
zw ano, aby przybył do Argos w Peloponezie, 
teraz toczą  się  na kongresie w ażne spraw y tego od­
radzającego się  kraju.

Grecy przejęli pod Jvassandra listy dovvod* 
cy tureckiego Baszy Mahometa AbulomOa, w któ­
rych  upraszał W .  Sułtana o nadesłanie mu w p,r 
moc i  lub 5tysięoy woyska.

(z Oaz. U  arsz.) Sm yrna dnia  3o g ru d n if* 
Ledw o tu  widać kilka greckich okrętow; zdaje skJ 
iż łlota tych wyspiarzy cofnęła się do portów- 
Prócz austryackiey fregaty Lip^k  i angielskie/ 
korwety M arein , jest także w porcie naszym ii'e'  
gaLa franeuzka Guerriere, na którcy powiewa bart* 
dera kontr-adnnrała H algan, oraz kilka mnieyszydj 
Statków. Inna fregata przypłynęła z K anei, dokąó 
odprowadziła dwa okręty kupieckie z odważnymi 
kretończykami, którzy .w nocy zd . 17 na 18 paź­
dziernika spokoyność publiczną przerwali, i  tu r-  
ków zatrwożyli,

N  I E  M C Y.
(z Gaz. tParsżi) Od brzegów Menu dnia  5 

lutego. Król Bawarski odpowiedział tłepulacyi iz­
by deputowanych, na podany.dnia 1 b. 111. adres: 
„ Dziękuję W Panom za wynurzone mi imieniem 
iżby czucia. Przekonany o wierności izby w po­
większaniu dobra powszechnego, spodziewam si$ 
dogodnych dla narodu skutków', tym  bardziey, 
obie izby jednakowym tcfiną duchem. Wszyscy 
jeden cel mamy: dobro oyczyzny. Ja czynić bę­
dę, codo mnie należy, W Panow ie  czyńcie, co je3 
żzeczą waszą, a wszystko ppydzie dobrze. “  ‘

Na sessyi izby deputowanych bawarsko * 
driia 1 b. m. minister skarbu mówił o utworzeni 
banku narodowego, i podał stosowny projekt.

Jedno z pism peryodycznych n i e m i e c k i c h  11 
mieściło rozprawę radcy wojennego Cr ant z  p° 
napisem: Starożytności W estfa lskie , czyli 
i i  ci, k tórzy  Gnryslusa ukrzyżow ali i uciyh g ■ 
wę ś. Janowi Chrzcicielowi, byli fVcstfalcM '*0 

Podług gazet niderlandzkich , Pani 
dio (rodem  polka) dała d. 3v stycznia 
w  B ru xe lli; a zatem pogłoska, jakoby podczas 
rzy na morzu utonęła, jest fałszywą. \tul-

Słychać, i ż  Ńiążę Suzzo, były H o s p o d a r  
tan, uda się do Niemiec. Jo-

Gazeta wychodząca w Hildbttrghause ^ 
nosi o odkryciu tajemnego związku między *,Ł 
mi szkoły leśney w okolicach M ennngci ■

D O D A TEK



DODATEK DO GAZETA KURYERA LITEWSKIEGO N. 22.

W ilno dnia  2 0  Lutego 18 2 2  Roku  v .  s.

c h c e m y  ( p i s z e  t a  g a z e t a )  p o w t a r z a ć  r o z r m t y c h  
P p g lo sek ,  i  l ę k a m y  s ię ,  a b y  m i m o  m a ł e g o  z n a c z ę -  
jń a  t e g o  w y p a d k u ,  ź le  m y ś l ą c y  n i e  n a r o b i l i  w i e l -  
kiego  h a ł a s u .

(z Kor. W arsz.)  X i ą ż ę  g r e c k i  K a n t a k u z e n o ,  
ja d ą c y  z  P e l o p o n e z u  p r z y b y ł  d o  D r e z n a  i lu t e g o ,  

b aw i  t a n i ,  o c z e k u j ą c  n a  p r z y j a z d  s y n a  s w e g o  z  
P e t e r s b u r g a .

S żw e r jn  dn ia  10 lutego. J e d n a  z  t u t c y s z y c h  
g a z e t  u m i e ś c i ł a  p o d  n a p i s e m :  Carbonari ( IPęgla- 
*ze)  w  Schw aan , c o  n a s t ę p u j e :  „ J a k k o l w i e k  w y ­
r a z y  t e  z d a w a ć  s ię  m o g ą  p r z e s t r a s z a j ą e e m i  w  spo* 
k o r n y m  n a s z y m  k r a j u  M e k l e m b u r g s k i m , b y n a y -  
171 n l e y  a t o l i  w ą t p i ć  n i e  m o ż n a ,  i ż  w  t a r n e o z n e m  
f i e ś c i e  s ą  z a p a l o n e  - g ł o w y .  D n i a  157 s t y c z n i a  z n a ­
le z io n o  t r z y  o b w i e s z c z e n i a  g r o ż ą c e  m a g i s t r a t o w i  
1 m i a s t u ,  a  p o d p i s a n e  p r z e z  Rornulusa śm iałego  i 
rozgniewanego Brutusa. O d d a n o  je m a g i s t r a t o w i ,  
k t ó r y  n a z a j u t r z  w ydał o k o l n i k  d o n o s z ą c  w s z y s t -  
k 'm  o b y w a t e l o m  1 m i e s z k a ń c o m  k o c h a j ą c y m  s p o -  
)°V nuść , iż  w  m i e ś c i e  s ą  c z ł o n k o w i e ,  t a k  z w a n e -  
k°  c z a r n e g o  b r a c t w a ,  z a p e w n i a j ą c  5o t a l a r ó w  n a -  
k m ć y  t e m u ,  k l u b y  p i s z ą c e g o  w s p o m n i o n e  o b w i e -  
ni' ieilia  w y j a w i ł  i w s k a z a ł .  Ż ą d a n o  n a t y c h m i a s t  
c^ v s ł a u ;a  k i l k u  ż a n d a r ó w ,  i  p o s t a n o w i o n o ,  a b y  
nj-. ^3 o b y w a t e l i  b y ło  w  g o to w o i< y  d l a  b e z -  
r  '“Czeńst vva m a g i s t r a t u  i  m i a s t a .  P o d ł u g  d o m y s ł o -  
1 pod W y r a c h o w a n i a ,  m u s i a ł o b y  w  L o n d yn ie  ho.0 0 0  
, . i  c z u w a ć  w  n o c y ,  g d y b y  ta n a  w y s t ą p i ł  j a k i  

R om ulus. “  ( W  P archim  ( d o d a j e  g a z e t a  
Lf a ń s k a ,  z  k t ó r e y  p o w y ż s z y  a r t y k u ł  w y j ę l i ś m y )  

g l a ‘®!*iono  t a k ż e  p r z y l e p i o n ą  n a  d r z w i a c h  odezwę 
p J.Z ci  lu d z i , k t ó r a  o b e y m u j e  l i c z n e  w y j ą t k i  z  
. Js o i a  ś w i ę t e g o ,  i m ó v y i  o  r o z d a n i u  z i e m i . )

W  I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
W  F ryburgu, w S z w a y e a r y i ,  p ew rn a  p o b o ż n a  

d a m a ,  w  p o d e s z ł y m  w i e k u  b ę d ą c a ,  i m a j ę t n a ,  p a -  
i n i ę t a l a  w  t e s t a m e n c i e  s w o im *  o  k l a s z t o r a c h ,  k o ­
ś c i o ł a c h  i s e m i n a r i a c h ,  a  z a p o m n i a ł a  o k r e w n y c h .  
N a y w i ę c e y  z a p i s a ł a  u b o g i m ,  k tó rzy  włosów n a g ł o ­
wie nie tre fią .

G a z e t y  n i e m i e c k i e  d o n o s z ą  o z m a r ł y m  n i e ­
d a w n o  w  A m e r y c e  c z ł o w i e k u , ' k t ó r y  p o ł y  k a ł  s k ł a -  
d ą n e  n o ż e ,  k u l e ,  m a r r i m r  i t y m  p o d o b n e  r z e c z y .

o t w o r z e n i u  c i a ł a  jego  z n a l e z i o n o  w  ż o ł ą d k u  
15* u  o z ó w  k i e s z o n k o w y c h ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  m i ą ł  

W  c a l i  d ł u g o ś c i ,  a  ć w i e r ć  c a l a  s z e r o k o ś c i ,  l l y ł  
° f a z  m i ę d z y  n i e m i  n ó ż  l e k a r z a  z  F ila d e lfii, k t ó r y  
6 °  w  c h o r o b i e  o r lh  i e d z a ł .

W  M o n a c h i u m  o g ł o s z o n o  p r e n u m e r a t ę  n a  
D e d a l o w  * 2 0 0  ^ s p i ż o w y c h  , w y r a ż a j ą c y c h  s ł a ­
b y c h ,  mężów* r o z m a i t y c h  n a r o d ó w .  B r e n u m e -  
^ ] ^ c \ ^ ) l a c i  z a  k a ż d y  m e d a l  ti zł.  p o i .  c o  m i e s i ą c

W o ln o  drukow ać F. A '*. G olański C zł. Kom

W y c h o d z i  5 m e d a l e ;  p o m i ę d z y  ju ż  w y b i t e m i  z n a y -  
d u j ą  się z p o l a k o w  Kościuszko  i  X żę J ó z e i  P o n ia ­
towski.

Sławna śpiewaczka O pery w łoskiry  w P a ry ­
żu Pani Fodor wyjeżdża do W ło ch ,  aby t ę  k ra inę  
kunsztów zachwycała sw ym  głosem. Nie jest ona 
włoszką, wychowała się w  P e te rsbu rgu ,  a jednak 
znawcy” wolą ją słyszeć.’ niż K ata lani.

N iektórzy u trzym ują ,  że K ró lew icz  Persk i 
żyje, kazał umyślnie rozgłosić o swey śmierci, gdyż 
m a  zamiar dokonać jakieś ważne przedsięwzięcie.

K ró l  francuzki przeznaczył iboo i r  nk  . , za 
najlepsze poe.ma nap isać  się mające nu cześć ;e- 
karzów i sióstr miłosierdzia, ra tu jący ch  w B arce­
lonie chorych na za razę  morową.

Niektóre pisma publiczne chw alą P. K ęszyc- 
kiego-,' dzierżaw cę dobr Hrabiego łjzołdrskiago , 
jako wzorowego gospodarza , k tóry  urządzi ł  
szkółkę dla rolników, u trzym uje  lekarza, ch o ry ch  
każe leczyć swoim k o s z te m . zasila podupadłych 
wieśniaków, buduje im porządne domy, zaprow-a- 
dza w każdey wsi narzędzia ilo gaszenia ognia, 
sam wgląda w* regularność opłaty poda tkow ej r z ą ­
dowi 1 1. p. __________

1 N u m er D zien n ika  W ileńskiego na  m iesiąc  lu ty  zau iera  
rzeczy  następujące?

K ró tk i  ry s  dziejów Finlandyi .  odróż Jana L udw ika  
B urkhard ta  w Nubii.  Domysły o xięguch . k tóre do potom­
ności prileydą przez łgn. Szydłowskiego O życiu i p r ica ch  u- 
czonycli Ignacego Ołdakowskiego. Bóg , oda Derźawina przekł.  
Igi, Szydłowskiego. Z in a  do W . P. i'.  Baranieckiego. Akrosty- 
chon ze słowa M iło ść , tegoż. Sen, tegoż.  Gołąbki 11 isiadowanie 
z U m itry jew a,  Leona Rogalskiego. Bayki Anny Czechórskiey : 
W ró b e l  1 K ł o s  Róża i  Ś w ie rszcz . . Bayki W oyciecha M iz iew i­
eża : M arek  , Dzień i Noc , Porcelana Pałac i Chatka, C h ło ­
pek z Jalanca , Ziemia czarna i Piasek Epigramata Igr. Lega- 
towicza  O wymiarze wielkości ziemi i oznaczeniu jey figury  p. 
Nicolle t  Fenomena elektryczno-inagm-tyczne O Zwierzęta- li 
w e w n ą trz  ciał s ta łych  bez koniinunikacyi z zewnętrznem  po­
w ie trzem  żyjących O machinie  do wy cc.rania lnu wyn.de- 
zioney przez C. C h r i s t ia n ,  przekład F. Paszkiewizza Now y
kondensator gałwaniczno-magnetyczny. Lokcye w cesar. uniwera, 
W ile ń . .  W y ją tek  z posiedź nauk.,  ces r. uniwi-r. wilcń Cesar, 
nn iw er .  st. petersburski ,  to w a rz y s tw o  króiesko-warszaw, orzy j. 
nauk Tow. wolne przyj, lit  m u k  i azluk w Pctersh. 1'ow. 
eospod. -wieysk. w Kopenhadze. Król. w. tow  umiejętności w 
G e t y n d z e .  T«.warzy. j o g r .  Stan zakładów eduk. w e r s u - .  r os*.
W \  latek z listu Hr.  Rumiancowa do p jo f .w  uniw. ileii, Ł o - .  
boyki". W yją tek  z l istu P Kiippenado tegoż prof. R ę* ,p is„ ,  l a ,  
dz iw i l l 'w sk i  r. i6»5 i 1616. Pllgillares «r>'da Mauisława Au 
gusta Olunpikon nowy instr .  niuzycz O kos- ach s łow ow ych  w 
gub. wńT-ni,ezk.Med.il zloty- znaleziony okołoCierm howa.  Nowe 
dzieła polskie. __________

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a ty  od driia  17 lu te g o  
r u b e l  s r e b r n y ,  3 r u b l e  kop. 85*, czerw o n y  z ł o ­
t y  n o w y  r u b l i  11 k o p te jek _ 8 8 ,  s t i r y  rub li u ,  k o ­
p ie je k  66, i m p r r y ał r u b l i  57 k o p  17^.

'Cianinem O łonrckiey Gubern i K oa tcw ekieg _ 
ta m ają tku  T e  pnie a , zwanego-, za  n n z ło ż e -

O  g  ł o s z  e n i  e.
1. R z ą d  Guberski Li tewsko - Wileński  p o -  

ał e do wiadomości ,  i i  p cym any Wi leń sk ie j  G u .  

-'mi w powiecie Kowieńskim nieć. aj q< y  p a s z -  
>rta Ł a n o n  S Im, mianujący się ekonomicznym 
tości
'Jw i ( i

| f l ł I  na to żadnych d o w e d e w ,  na mocy Ukazu  
^ ą d z ą c f j j ro  Senatu 2 9  sierpnia iłio'] roku, p rzez  
^ I t i c y ą  t egoż  R z ą d u  Guberski ego s 3 zeszłego  
^tiaryi  nastała,  uznany zos tał  ułocęgą  , i ode-  
“ny  w  Wileński  g a rm z c n n y  batalion dla  p o -  

^ f J 2 c lenia g o  w  służbie wojenney,  do którey po  
. ^ i d o w a n i u  okazał  się być z d a tn y m ; pomie-  
^  ly  *aś Łar ion  Silin t ma lat od  urodzenia ab,  

rostu j jciJ arsZy n 5 1  wierszkou-, t w a r z y  ma-  
Ulj  Cly st*y, włosow na g ł o u . e  wąsach i brodzie 

0 £ Z ł l  s tarych  , nosa małego ;  właściciel  
° Wego włocęgi  ma praw o  p r z y  z łoz in iu  do -

  11   ’  C

Ceiiz.  —  u> ki dnie  u> Drukarni  Redakcyi.

wodow o należności j eg o  do siebie prosić g d z i e  
n a le ży  wyda nta  kwitu,  o policzeń u go  z.z rekru­
ta. Frbiuaryi  18 dnia sS a a ro k u .  K a z im ie r z  N o ­
w i c k i  Sekretarz .

O głoszenie  O pieki Szlacłieckiey P tu  W ileń .
1 Po ze jśc iu  z tego śu-iata w m ieście W iln ie  

/ln tą iiiego  Zabłockiego  R egen ta  starodubou-skiego, 
w szelk i jeg o  fu n d u s z  został przezrO piekę Szlachec­
ką P tu  11 Heń- spisany: dla objęcia którego, p r z y ­
b y ła  z dziećm i z G ubernii M uhilew skicy  A n n a  z  
Sau-elewów Z abłocka  u d a n a  po Ig n a c y m  Zabroc­
kim , bracie w zm ien ionego  R eg e n ta  Zabłockiego . 
Lecz g d y  praw am i przep isanych  dowodów n ie z ło - 
ż y ła  i k ied y  m o ea  b yd ź  b h z s i , albo rów ni suk- 
cessorowie pozosta łego  ma/alku-, O pieką więc u c zy ­
n iw szy  na leżne ze sw o je j s trony rozpe-rządze/ti 
stosownie do rezo lucy i sw ojey dn ia  -tg.o ter. mcą  
n a sta łey , podaje n in icysze  ogłoszenie do tra-yk r a j ­
nego um ieszczen ia  w Gazecie K ur. I .it. z  w ezw a­
n iem , aby sukccssorowie m a ją tku  R egen ta  Z iiS łoc- ’ 
kiego, z dostatecznerni dow odam i n ieodm ienn ie



przed dniem  i 5 maja roku idącego do Opieki S z l a ­
checkie j  Ptu W  Heń. przyby li .  Po u p łyn ien in  bo- 
wiejh 'takowe.[o term inu  n a jb l iż s zy  z krewnych  
sukcessy-t obeymie ,  a żadne inne  późn ie jsze  zgłó-  

■ 'ezanic się p r z y j ę t e / n  w uwagę niezostanie. Roku  
1 8 2 2  lutego ‘O dnia.lutego 10 .

(D ziennik  czynności podpisali) P rezydu jący  
ce M  n szalek B a l iń s k i , i Członkowie Sąduw Oj

Z  urn. M i  leń.  _ _
Z a  zgodność :  Sekretarz Szlachecki r .  kr .  s y

g m u n t  Siemaszko.

2. Nizey podpisany założył w tu teyszym  m ie­
ście fabrykę ty ton iów  od więcey pięciu laty, 
p rzvw iozłszyJ z  'Holland;.i sposób przysposobienia 
t v : uniów, aby one w użyciu uczynić przyjemne- 
m i tak  dla zapachu jako i smaku, bez naymmey- 
s ,ey  szkody cłia zdrowia. S p ro w a d z a n e  zaś li­
ście prosto z A m eryki w naywy bornieyszych ty l­
ko ga tunkach , jego fabryka dostarcza  naylepszy 
ty tu n .  lafct sic w całym  kraju sprzedawać n.oze, 
n ieustepując naw et tu reck iem u, o czem juz 1 do­
świadczenie przekonało; a chcąc zadośyć uczynić 
pow szechnem u żądaniu, aby 1 w  Litw ie skład 
sw ych /a ło zv ć  ty tu a ió w ,  p rze to  znaczny zapas o- 
„ P^o z w łasney fabryki posłał dla sprzedaży do 
in a oazy nu W J r a n a  Jozefa K ipscha w W iln ie ,  U 
k tórego  w szystk ie  z jego fabryki wychodzące ty -  
tun ie  dostać m o ż n a ,  gdzieby się zaś indziey pod 
moim nazwiskiem  sprzedaw ały ,  chociażby 1 z pod­
p isem  ni niego imienia, takow e za stałszowane u- 
w uzać należy. W  P e te rsbu rgu  10 s tycznia  1822.

N. U. Guicliart.

nie meodpowiadali, a co większa jeśliby jakie przez 
tegoż Franciszka Lipi/iskiego z kimkolwiek bądź 
czyto w imieniu jego w ła s n y m , czyliteż zeszłej  
Ludówiki W azgirdow ey tranzakta opisy i tym  po­
dobne um ow y, ku krzywdzie  żałujących zmierzają­
ce, okdzały  się bydź zawarte , by te naymnieyszego  
znaczenia jako podstępnie zdziałane mieć niemoglj) 
1 za onemi żału jący  do odpowiedzi niebyli obowią­
zani ,1 dla dostateczne)' o tern wiadomości obywatel• 
skiey i własnego nadal bezpieczeństwa ninieysiś  
ża łu jący w aktach właściwego powiatu zapisują  
oświadczenie, w Protokule podpis zanoszącego na­
stępny. Takowe oświadczenie jako zanoszący pod­
pisuję. Kajetan Tomasiewicz Gr. fPiley. Regent .

Z godziłem  z Pr.oiokulem potocznym W incen t)  
Kiersnowski Z iem ski powiatu ITileyskiego R e g e n t

W olno drukować poświadczam Ig n a cy  Kij Il­
kowski Pisarz Z iem ski  powiatu U ileyskiego.

A ren d o w n a  dz ierżaw a.
5 . R z ą d  Gubernski L itew sko-  W ileński z  po ­

w odu . ze na naznaczone  przed tym  termina, d la  
w zię - ia  w  arędowną tenutę kropczanego dochodu  
t  p u b l ic zn e j  l i c y t a c j i  , nikt  m e ja w i ł  się, prże -  
z n a c z y n s z y  takowe terminu pow tórnie w dniach  
5  6  i  9, następuiącego mca marca, w z y w a  ż y ­
czących  mieć rzeczony dochod w  cztero le tn ie j  
d z i e r ż a w ie , od  1go a p ry la  n in ie jszego  roku , 
i z b y  raczy li  ja w ić  się w pomienione dni z  p ra -  
um em i i dostateczne/ni k a u c ja m i  do  onego r z ą ­
du. F ć fru a ry i  9 dnia  tSi>2 roku.

■ K azim ierz  IVowicki Sekretarz.

• O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e r p t  z .pro toku łu  potocznego Z iem sk ie ­

go pttu kVileyskiego w dacie n iżey  -w yra żo n e j  za-  
pisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową  
Z ie m s k ą  tegoż powiatu roku  1822 miesiąca Jębr. 
dnia  stronie jest wydań.  _ , . ,

Roku  1821 mn-nąca nnwembra  18 dnia oświad­
czenie .n-eniem KI eta Porucznika woysk Ros. bra- 
t l T e, f i l i  Nadwornr.y Snwietmkówny siostry W a z -  
trirdow w rzeczy  następnej czyn i się oto: Pod ż y ­
ciem. ś. p- Ludowiki l l  a tg irdow ey nadw ornej  So- 
w i-tn ikow er  matki żałujących, urodzony Franciszek  
l i p iń s k i  Podpułkownik woysk rossyyskich 1 Kawa­
ler przez  lat dziewięć ciągle w majętności A urach  
zostając, m ia ł sobie wszystkie z tych dóbr 1 attynen-  
cvona 'nych  fo lwarków  powierzone intruty; a z a y m u -
m ując się rozmaitemi praw nem i interessami rów- 
n ie ł  m ial w swoim ręku i zaw iadywaniu ogulrie /Ir- 
chiwum tudzież wydawane przez ,  zeszłą  matkę ża łu ­
jących  wielolictne blankietu , po zasz łym  zgonie  
m atki jako dożywotniczki majętności Z a r  1 fo lw a r­
ku  Suchego B o r u , k i e d y  ża łu ją cy  jako naturalni Kuk- 
cessorowie i dziedzice ogulne dobra dziś do swoje­
go w ładania  obięli. z przeyrzenia  Archiw um  w\mno-  
z i e y  liczbie n ieznaydu ją  dość w ażnych  papierów . 
Okoliczność takowa tak przez  zatratę potrzebnych  
d o w a d o w  niewiadomo ja ką  koleją, juko tez powodem  
m i a n y c h  p r z e z  urodzonego Łapińskiego zeszłey mat-  
k i  Żałujących b l a n k i e t ó w i ż b y  oświadczający się
w czasie p ó ź n ie j s z y m  >: własnego funduszu  m e w in -

i c m  n u y  p i  u.» t  /  -  -  -  w  e x
nego Ukazu, powtóre i s  żyd z i  w łasn,
magdeburskim miasteczku ^ . e c z i  F  ^
swe dziedziczne do m y , obowiązań, j  ^ 1

w s z e c n n a s c i  '  . , ^ . tp n S v i  d<>
julii 17 m e dozwala żadnych  mierna Prełe™rtyCh 
dóbr natury  s k a r b o w e j , ani ze wr-F f  . A j

dw orne) ,  oproct opfasy p e w n e j  * ^  jB-
tez podobnie i-starostwu Orońskiego , przeto, ^

żydów  pod starostwami Mereckietn
f 1 i 1 .... I .  n  *  ł / \ f l

żyd ó w  jrod starostwami ineiecurr;-. . ~-.j, osobf
m ieszkających , aby Ładnych aresztów n a j e t ^  
ni też m ają tek  we dworze m e  
ża łcy  każdemu w swey pre tensji  s t u k a ć  saV J ^ hz a i o  r ! » « * ■ ! "  - — . /  r- ,■> . ,  • qSO~
t a k  n a  f u n d u s z a c h  Ż y d o w s k i c h  j a k o  1 fl'*

dozw ala
uczyni

n‘lla, i w n iczym  m iym m e y s te y  prze** ni 
, a c u g o  powodem, Łe żadnych  a

O ś w i a d c z e n i e .
E ic e rp t  oświadczenia :z pro io iu łu  p o t o c z n e g o  

Ziemskiego PtU łPiltri. w dacie m in y  wyrażającej  
się zapisanego i tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­
wą ziemską tegoż Fiu stronie jest wydań.

R eku  1 8 2 2  miesiąca lutego 8  dnia prześ 
aktami Ziemskiemi powiatu M Heń stawając osobr 
icie kVJT. W incen ty  Romanowski, oświadczenie «*' 
żey  wyrażające się wpisać do protokołu podaU 
w słowach: oświadczenie imieniem W . Józef u Koby­
lińskiego Sędziego Granicznego powiatu nowogródz­
kiego, czyn i się z następney okoliczności: ośiljade11*' 
ją cy  dę rnając w wladarstwie swoim dwa s t a r o s t w a  
w Gubernii Litewsko W ileń sk ie j  położone, jedną 
Mereckię za  Prawem E ufiteu lycznym , a d /uś jf  ,
Orońskie w adm inis trac ji  cd dożyipotnika ’ 
Admirała Czyczagowa, doświadczać począł nieprzy­
jem nych  skutków, iż  niektóre osoby mało wZgM 
na przepisy ukazem pod rokiem  t 8o5 miesiąca lu~ 
lii 17 dnia  wyszłym , zakreślone, któfein wyraźi‘,e 
powiedziano, „iż Ładne part) kulurne stosunki do dóbr 
starościńskich a tein samem sktu bowych 1 iczone byd* , 
nie m ogą ‘\  ze względu z w mi. leckuMereCzu znej j  
dują się osiedli żydzi, roszcząc d )  onych hiejukoweS 
pretensje ,  pozywają  niewolnic zakładając na oSoby 
majątki ich aresztu u dzierżącego toż starostwot 
jukto podanym nu dniu  18 jantiaryi idącego 1 o 
pozwem przed  Sąd Z iem ski '  TeLszewski dopeto  ̂
Star. Lew in Szym ecłr  wicz Szymkowski kupiec w  f  
s ttu jąc Star. Jankiela Aronowicza mieszkańca  
reckiego, i Jankiela M i  jerowicza mieszkającego p (W 
starostwem Orońskim w a t tyn en c ji  MorgienictacA^ 
p rzez  co narażają  na niepotrzebną assystencyą  óą ' 
dom i na ponoszenie kesttow prawnych,  
tern n a jp r zó d  odw ołująctię  do w yż  w t

swe azieaziczne aomy,  « , z(j  p r 0[]lnu­
cenia dworowi pewne y l l< ^ P ^ J z ą d i tn iam  tegoż 
cyą  5 d alszym  zaś ź a d ^  ?Lsanlem run,ej-
dworu niepodtegają, podano ^  7ulfjionego 
siego  ^  $  howskle-
aresztu przez Lew na S ty m  mie5tkańca
go na miestkc ńca Morgi*'

d„ c L t ,  K ury .ra  I . i t .v .b e
w s z e c h n o ś c i  zawiadomić 1 ostrzedt, i ż j ak  Ukaz ^

dóbr natury  skarbowej , ani ze wzgr.ęm* ,f
starostw do osob one dzierżących, j a k ' hr,l0- 
żyd z i  zamieszkali tak w m i a s t e c z i e 
jąc własne swe d u m r  nie należą do ia d n  k ^
d w o rn e j ,  oprócż o p ł a t y  pewnego R w a n iu "
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prirym ie zapow iada ; jeśliby t a i  w  p rzec iw n ym  z d a - 
Steniu komu się podobała zakłucać spokoyność 
°Jwiadczającego się, że wypaść mogące z tego wzglę­
du nieprzyjemne skutki, które z przedsięwziętych 
miar ku obronie wyniknąć mogą, sam sobie przypi- 
S(t(i będtie winnym. U tego oświadczenia podpis 
w protokule następny. iNinieysze oświadczenie jako 
P u zo n y  do'podania ręką mą własną podpisuję. 
Wincenty Romanowski Podslarościc W ileński.

Zgodziłem Jan Zienkowicz W ileń. Ziem . Regent.
Roku  1822 mca lutego 9 dnia takowe oświad- 

t l enie Redakcya możn umieścić do Gazet Kuryera 
litewskiego poświadczani M ichał Sawicki P rezy­
dent Ziem . Ptu Wileńskiego.

P  o z e u>.
. *0. Wedle Ukazu Jego IMPERATORSKIEY
mości Samowładnącego Całą Ros$yą etc. etc. etc.

Do Sądu Głównego Li tewsko Wileńskiego 
basowego Departmeńtn 2go Urodę. Elżbieta z Ko­
narskich 1 rno Raufensztrauchowa Nadwor na So 
"letndtowa a teraz I lrynce wieżowa z dokładem 
ltlęża swojego LudwikaHryncewicza Sędziego Gra-  
Slcznego Rosieńskiego Ptu, Henryk Rautenstrauch 
syn w assystencyi opiekunom , Józela Rauten- 
^ ' taucha  Generała woytk Pol. rodzonego stryja
■ "bała Zaleskiego b. Podkomorzego Ptu Rosień.
. a'szych przy odwołaniu się do oświadczenia 25

^ lettua 182r w Sądzie Głównym Wileńskim za­
rwanego p0ZWu 1820 grudnia 9 wyniesionego i 

n}ch dekretu mestannego i suspensionis 1822 
® ycziiia 20 w Sądzie Głównym uastałego, oraz 

alszych dowodów, przy oddaniu wszelkiego po 
^ s n y m  Nadwornym Sowietniku Janie Rauten-  
^ztr.yuchu pozostałego, ruchomego i leżącego ma* 
1̂ 1 ku, a mianowicie Ormiatiiszek. w Pcie Rosień. 
położonego i schedy zexdyvvizyi Srzednickiey J l ra- 
biego Tyszkiewicza w Guhernii Mińskiey w Pcie 
Dziesnieńskim wr Błosnikach, pozywają w m ie j ­
scu exekucyi UUrodz. Hyacynta  Zebrowskiego 
Porucznika woysk polskich. Jakuba Wołyńskiego 
Sekretarza kollegialncgo, X ążnę Maryą Kastryot 
byłą Gierardowę półkowmkowę woysk polskich 
z dokładem opieki, Ignacego Polencza Sowietn.ka, 
Antoniego Woyny, Rafała Norwiłły,  Kajetana Do* 
boszyńskiego Star. dziśmeń-, Antoniego Gastla b. 
kupca i Józela Zdankiewicza Adwokata Magistra­
tu Wileń., Szymona oyca tytularnegoSowietmka-  
VValeryana syna Siemienienków, Izaaka Judelo- 
Wicza, Abeisona kupca isżey giłdy, oraz dalszych 
Wszystkich 7. jakiegokolwiek bądź żrzódła kredy-  
torów , pretensorów i debi tmów w zamiarze 
uczynienia z pierwszymi ostateczney oblikwidacyi 
a z ostatniemi rekognicyi 1 ze w szystkimi wza- 
letmify satysfnkcyi z racvi  położenia funduszu 
w różnych guberniach i powiatach, oraz prze- 
^iedziohych konwikeyów. jeden Sąd naznaczyć do 
Apartamentu 2go Gubtrmi Mińskiey owyznacze- 

ztarntąd członka, względnie schedy Błosnickiey 
£c*ynić kointnumkacyą, odbycie tey exdywizyi 
-"emskiemu Ptu Sądowi w którym Ormianiszki 
eH lub innemu obójętoemu polecić, aby Sąd ten 

ri'e zjeżdżając ad fundum jako funduszu na długi 
"S'ego, funduszu minorytów dla nieobciążema 

ealćni ich doli. co zjazdy liczne ad fundum czy* 
muszą, choćby w godz.inach poobiednich, t,aXę 

1 exdywizyą, z przydanym do tego Sądu człon­
em Guhernii Mińskiey uskuteczni ł ,  a wysyłał 
(* łundum dla zrobienia inwentarzy 1 opisania 

majątków, aby do tego Sądu mogli bydź 
^ e ł a n i  wszyscy co winni do^massy, jako to 

•Ejerat dowa teraz X Kastryot  1 w tey mierze, 
poszły obowiązujące ją kotnmumkacye i inni

■ 0 niassy dłużni , aby wszelkie rozpoczęte, lub 
?l zaszłe konwikcyei(w skutkach swoich zatrzy-

v̂ arie były, a Sąd naznaczony wszystko jak acti- 
Sn ta^ Pas5'S’e rozebrał,  t r a d y c je  do Ima!; v roz- 

zasuspendowal , administ racyą majątków 
ilu mającey dostateczny do odpowiedzi i.tn- 

P°'emł, przebory procentów na kim się oka* 
1 0 niassy powrócił, awizacyą 1 pozwy edyktal- 

su C z e t a c h  dopełnił, amissva wieczną n.i nic­
u j ą c y c h  kredy t o r a c h , 1 debitorach zapisał,

ńa bstatnich pokazane należności zasądzi ł , kom- 
por ta  cyą, inkwizycyą i inne akta  uzupełnił, peny, 
s t ra ty ,  szkody, winy, nieużytki zdecydował, nic 
nie rozsądzonego między wszystkiemi s tronami 
nie zostawił, a po ogłoszeniu powtórnego te rm i­
nu bez żadnych zwłók i odkładów ostatecznie 
rozsądził, o nakazanie warowania locum standi 
przez opłatę sollucyi kondemuującym się, o zw ró t  
wydatków praWnych. Wolna poprawa żałoby.

1822 lutego 9 dnia Woźny świadczę iż 
kopiie tego pozwu z oryginałem zgodnyoh 1) 
UUrodz. Antoniemu Gastlowi 1 Józefowi Zdankie­
wiczowi adwokatowi Magistratu Wileńskiego, 2) 
tJrodz. Jakubowi Wołyńskiemu Sekretarz,  kol. 
oczewisto w ręce w mieście Wilnie,  a po Ur. 
Xźnę Kastryot ,  Zebrowskiego i dalszych kredy-  
torow, pretensorów i debttorów z powództwa Ur. 
Elbietyi mo Rautensztrauchowey nadworney Sowie- 
tnikowey a teraz Hryncewiczowey z dokładem 
męża Ludwika Hryncewicza Sędziego Gr. Ro­
sień. , Henryka Rautensztrauoha w asystencyi 
opiekunów, Józefa Rautensztraucha Generała, Mi­
chała Zaleskiego Podkomorzego i dalszych do Re-  
dakcyi dla t rzykrotnego ogłoszenia w Gazecie 
Kuryera Lit. podałem, 1 o rozprawie przed Sądem 
Głównym Wileń. 2go Depar. zawiadomiłem.

Ignacy Maryański Woźny  powiatu Wileń.
Roku 1822 lutego 9 dnia przed aktami Grodz. 

P tu  Wileń. stawaiąc obecnie Woźny wyźey w y ra ­
żony, relacyą ninieyszego pozwu zeznał. Przyjąłem 
Regent Grodz. Ptu Wileń. Józef Bohusz.

Wolno drukować Karol  Romanowłez Sędzia 
Grodi.  P t u  Wileń.

O ś w i a d c z e n i e .
3. Wypis  z  xiąg Grodzkich ptu Wileńskiego
Roku 1822 mca februaryi  5 dnia. P rzed  

aktami Grodzkiemi ptu Wileńskiego stawając o- 
Lecnie W J P a n  Bogusław Mikulicz Prezydent  
Grodzki Wiłkomieiski  Excerpt  oświadczenia 
z xiąg Ziem. ptu Grodzieńskiego wyjęty do akt 
podał tak  pisany: Wedle Ukazu Jego Imperator-  
skiey Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc: 
Excerpt  oświadczenia w dacie niżey wyrażają-  
ćey się nastałego z protokułu potocznego Sądu 
Ziem. ptu Grodzien. w dniu 27 mca ybra 1821 
roku pod pieczęcią Urzędową stronie rekwirują-  
cey jest wydań. Roku 1821 junii 24 dnia oświad­
czenie niżey podpisanego Zygmunta syn% Pawła  
Szambel. dworu poi. Stryjeńskiego Sędziego po­
koju 1 Marszałka ptu Tarogrodzkie. Wojewódz­
twa  Lubelskiego przeciwko W JPanu Eranciszko- 
wi Wołkowickiemu Prezesowi Granicz, ptu Gro-^ 
dzieńskiego z następnych czyni się pobudek i oto: 
żałłcy się wspólnie" z bracią swemi Piotrem i T e ­
odorem Stryjeńskiemi będąc snkcessorem mająt­
ku ziemnego Brzostowica mała zwanego, w Gu- 
bernn i powiecie Grudzień, wespół z dalszemi 
folwarkami i przynależnościami położonego, po 
J W .  Janie Karolu Stryjeńskim Szefie gvrardyi poi. 
konney Litewskiey pozostałego, schedę na się 
przypadającą z ogółu t rzecią,  po zaspokojeniu sie­
bie W umowioney iliości, bratu swoiemu wspo- 
mnionemu W .  Piotrow'i Stryjeńskiemu wyprze­
dał, a zarazem przy zrzeczeniu się rzeczoney 
Schedy ód zaspokoienia jakichkolwiek ciężarów i 
długów siebie wolnym bydź ogłosił na jako- 
wey umowie W .  Piotr  Stryjeński zaprzestając i 
onii dobrowolnie przyymując,  na przypadek zakłó­
cenia z tego objektu przez kogokolwiek własnym 
kosztem bronić, zastępować i ewinkować żałujące* 
go się| submitował, obok zaś tego zawiniając {ża­
łującemu się summy gotowey rękodayney w mone­
cie konwencyonalney kurs w kraju mającey, |zł. 
poi. 90.000, takową należność dwóma insk rypc ja ­
mi w formie p raw em  przepisaney sprawionemi, 
dnia 7 marca 1819 roku przy świadkach wyda- 
nemi i przed aktami Grodzkiemi ptu Grodzień. 
7. osobistey stanności przyznanemi, co. do wypła ­
ty oney za lat dziesięć iak naysolenniey za- 
pewmił, a nadto procent  prawny od tey summy 
wypad.ijący każdorocznie w dniu q3 kwietnia 
do rąk  samemu żąłującemu się łub koniu poler
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conym będzie opłacać w  Lublinie przyjął  ina
siebie powinność,  w  razie zaś uchybienia w k t ó ­
rymkolwiek  terminie  opłaty  p ro cen tu  mekwita-  
cyą  do wybrania  onego do wszelkich swych f u n ­
duszów zas trzegł ,  i tak na pewność kapi ta łu  iako 
też  na pewność dochodzić powionych procentów 
ew ik cya  na  majętności  Zankowszczyznie a l tynen -  
c.yonalnej- do dóbr Brzostowicy  małey w Li twie 
sy tuow aney jak niemniey na  majętności S t ryyney 
w  Królewstwie  Polskim połoźoney wniósł  i opisał, 
w  konkluzyi dług t a k o w y  oprócz Guberni i  Gro-  
dzieńskiey nadto w każdey juryzdykcyi  Króle-

2 Regestr nasion znaydujących  sśę do sprzed i* 
nia, w ogrodzie J. S trum iłły  w W t ln :e za RudnicH  
bramą. Chociaż dla ciągłych deszczów i 
zbiór z nadzw yczayną  trudnością w roku ominionj & 
nastąpił, nasiona jednak są świeże, doyrzałe , p e<*" 
ne i  cena onych umiarkowana.

s t w a  polskiego wnieść do obiaty i zahypotekować
dozwolił,  po jakowym układzie i po  zabezpiecze­
niu żałującego się co do żawiniónego długu, bra t  
m ó y  W . * P io t r  St ry jeński  wszedłszy w umcwę 
z W .  Franciszkiem Wołkowickim natenczas  O- 
b e rau tm anem  Dubnickim,  a t e raz  Prezesem gra ­
nicznym ptu  Grodzień.  dobra B r z o s t o w u a  mała 
z a t t y . iencva Z u n k ouszczyzna  zwana,  i dalszemi 
przymfleźni'ś"cian■ i onemu wiecznością wy przedał  
lecz kiedy > , ,< !li długów majętności  Brzostowicy 
n i . i ł e \ . i. a t t cnencyami  dotykających,  przy wyda- 
nm raw . do akt  me wniósł ,  kiedy o zawmio- 

• ney ' du jącemu S i ę  summie w tym że  prawie  
pi zedaż rnm żadncy wzmianki  me uczynił ,  i kiedy 
nadto  W  Fraucis/eTi W ołkowicki przez  Kurye- 
r a  Lit .  i gaz t \  zagraniczne wezwał  wszystkich  
k r e d y to r ó w  n i  dobrach wymienionych Brzostowi- 
ckicli opar te  diugi i ewikcye opi ane mających 
do ich objawienia w przeciągu t rzyle tn im to jest: 
m m  dawność praw em S ta tu tu  Li tewskiego wzglę­
dnie nowonabywców dóbr odłużonych zakryślone 
nie, przyydzie,  d l a t e g o  tedy ża łujący się z powo­
dów uowyżey opisanych dług swoy przez ewi- 
kcva na Żankow-zezy zme opar ty  objaw la, oprócz 
urzędów ości m skrypcyow w ty m  względzie na- 
s t i fv e h ,  onv do xiegi mtabulacyyney Ziem.  Gro- 
d z i e ń s k i e y  za c i ą g a ,  z e  procent  stosownie do rze­
czonych < pwów (mm te rm in  na exolucyą kapi- 
t a ' u  ‘zakreś lony nieupłynie) każdorocznego docho­
dzić j.ow inwii czy to  z r ąk  samegoź dłużnika 
czyli  tez od naby wcy jego mają tku zapowiada,  
a w os ta tku że W .  Francis?.ek W płkow ichi  
fol a t k u  Zankowszcyzny pod .ewikcyą  ża ­
łu jącemu się zawiedzionego żadnemi długarnil lub 
zaprzeczeniami  tk ai bow em i  obarczać , nie J‘ st  
w ładny  os trzega,  i nakomec gdy przez pomyłkę  

i t  św iadkiem W .  Jana Sierzputov skie-
t a k  co do
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p is z ą c e j -  it
go do mskrypcyow jest t e r m in  różny 
opła ty  procentu  jako też 1 kapi tału  położony, ze 
p r z e t o  tak owa  pomyłka przeciwiąc  się w yra zom 
czy te lnym samych opisów jest mc n .eznacząea  
ogłasza,  z r e s z t ą  z*ś że ża łu |ący się we w szy s t ­
k im pi lnować s i ę 'o p i sow  z sobą za w a r ty c h  b ę ­
dzie, oświadcza 1 Wyznaje. L a t  u t  supra.  U tego 
oświadczenia podpis zanaszającego one tak się 
w yra ża :  Zygmunt  Stryjeński  syn Pawła .  U tego 
ex c e r p tu  pieczęć urzędowa  biała na  sucho wy-  
c iśmęta  oraz poświadczenie R egen ta  o wzięciu 
poszlin i o zgodności z pro tokułem takie,  (L. S.) 
PoszlSny pieczętne  opłacono, o zgodności z p r o t o ­
ku łem  po tocznym poświadczam M. W ie r c iń s k i  
Regent  Ziem. P tu  Grodz.  E x c e r p t  oświadczenia u t  
su p ra  N.  ó6o po podaniu do ak t  jesL ta kow y  E x ­
ce rp t  oświadi zepia w  xięg'  Grodzkie  ptu W i leń .  
wpisany’, z k tó ry ch  i ten wypis pod pieczęcią U- 
r z ędow a  G r o d / k ą  j>tu V\ ileń. jest wydań

Co r re c tu m  Józel rowińń.ski Grodz.  Wileń.  Reg.
Roku 1R22 ł t b r u a r y i  4 dnia. t a k o w e  oświad ­

czenie do gazet  Kuf.  Li t .  dozwala  się przyjąć.  
An toni  Bomarnai  ki Sędzia Grodz.  W ileński.

B a zy lika  -
Majer.an  .
1 y  mian,  -
R o zm a ryn  - .
O gurki holęderskie białe długie

—  — f ra n ca zk ie  zielone wielkie 
 karły małe -
 łokciowe (cedroty) perskie  -
— — gruntowe - 

M elo n y  siatkowe wielkie w pasy
— — Kanta lupy ranne  

Kawony różne  - 
Kulafijory angielskie ranne wielkie

— Cypry ysk:e późne wielkie 
Kapusta brunsiwicka biała głowiasta

— —■ W łoska  Sa foyka  ranna
— —  Czerwona głowiasta  

Brukiew  amerykańska żółta
— — Granatowa  

Szpinak angielski długotrwały  
Galerepa Wi d tn .k n  biała i granatowa ditto 
Jarm uż f r y z o w a n y  zielony - dato

• f r y z o w a n y  czerwony  - ditto
 pstrokaty w różnych kolorach ditto

Sałata inspektowa ranna  - .  ditto
— —  gruntowa głowiasta - _ ditto

R adysa  okrągła biała nasiona doskonałe ditto
— .— okrągła czerwona  - . ditto
 podtugowata czerwona  _ ditio

Rzodkiewka miesięczna przeźroczys ta  ditto
— — miesięczna bialu długa  

R zodkiew  gruntowa wielka biała
 gruntowa m urzynka

Selery lipskie kłębiaste wielkie 
Pory letnie i zimowe - 
Cebula hiszpańska wielka biała

— —  hiszpańska wielka czerwona  
 holęderska wielka żółta

E n d yw ia  - -
Rzepa  -
P ietruszka cukrowa f u n t  r.s.
M archew  pomarańczowa J u n t  r. i i  - 
Buraki czerwóne długie f u n t  r. 1 
Buraki ćwikłowe f u n t  r. 1
Cykorya wielka f u n t  r. 1 kop. 70
Nasiona różnych kwiatów letnich 1 d łu ­

gotrwałych  , pączków razem  4o 
po gr. 10 - * " r - si.

W  tym że ogrodzie oprócz nasion, znaydu/ą  się 
do p rzedan ia  wszelkie rośliny treybhauzowe , oran- 
żeryyne, i ogrodowe , podług osobnego katalogu,szcze­
p y  drzew owocowych porzeczki holenderskie wielkie, 
agrest angielski wielki, m aliny  amerykańskie wieP 
kie etc■ Ż y c z ą c y  nabyć, • zechcą adresować się do o- 
grodnika Ludwika Jacyny .  mieszkającego w tymże  
grodzie, który z akuralnością u s łu iyć  ma obowiązek. 
W t y n ż e o g r o d z i e  p r z y y m u j ą  sic chłopcy <lo na­
uki  ogrodn ic t wa , za u m o w ą  z w łaścicielami.
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ditto
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W y je ż d ż a  za  granicę.

5 . P r z y b y ły  do W i l n a , z S a xo n ii  za 
sn y m i  in teresam i Karol W i lch e lm  D ytrych .. u.
żd za  za granicę  do Królestwa Pruskiego  i basco

1 Cz<ti obicruucyi W yso ko te  Barom. IVys. Ther. llea u t y  i a t r  y . Odmiana

! O ktem a cye dni*  18 r frndmi 37 c*l.  10,8 liu. + 3,5 łtopni Poludn. Zachód. Pogoda

j m cfr+ lcg i- dni* 19 średnia 38 -  1 A _ + 5, i 6 ------ 1’olnnc. Zochod. Pogoda

e t n t . dnia 30 fo d z . 6 38 — 5,9 - — 1, ------- Południowy Pngod*
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